„Podróż pociągiem”

Włochy to piękny i malowniczy kraj na południu Europy. Każdy, kto spojrzy na mapę, znajdzie je od razu. Ma kształt ogromnego buta. Na cholewie, a także na obcasie tego kraju pełno jest miast i wsi. Łączy je ze sobą sieć dróg i towarów kolejowych. […]
Pewnego dnia na węzłowej stacji Marittima w środkowych Włoszech oczekiwano na pociąg, który szedł z Turynu do Rzymu. […] Słychać już było gwizd zbliżającego się pociągu. Zza kępy drzew, które rosły obok dworca, wysunęła się błyszcząca, elektryczna lokomotywa – za nią przemknął sznur wagonów. Zatrzymały się.
Kiedy do pociągu wsiadło kilku pasażerów, zawiadowca podniósł rękę, dając sygnał odjazdu. W tej chwili zobaczył, że z ostatniego wagonu wyskoczył pies. Pociąg odjechał, a pies podbiegł do zawiadowcy i zaczął się łasić. […]
- Czego chcesz? -  roześmiał się. - Jesteś głodny? Spojrzał łagodnie na kundla. Było to bardzo miłe, kudłate psisko, podobne trochę do szpica, a trochę do owczarka. Oczy miało wesołe i szelmowskie. Jedno ucho sterczało ostro do góry, drugie opadło w dół. Nadawało to psu pociechy, a zarazem zawadiacki wygląd. […]
- Mądre psisko – poświadczyli kolejarze, którzy siedzieli przy stole. - Jak się wabi?
Zawiadowca wzruszył ramionami.
- Ja bym go nazwał Lampo – powiedział jeden z kolejarzy. - Żywy jak iskra, ślepie mu się świecą, a na grzbiecie ma jasną pręgę – widzicie? Prawdziwa błyskawica nie pies. […]
- Chodź Lampo – rzekł zawiadowca. Spodobało mu się to imię. […]
Weszło w zwyczaj, że Lampo co dzień wieczorem jeździł ze swoim panem na kolacje do Piombino. Podróż spędzał zwykle pod ławką wagonu, siedząc w tym ukryciu jak mysz pod miotłą. […]
Dzieci czekały już na gościa. Piszczały z uciechy, gdy Lampo wypadł z domu. Pies na widok małych przyjaciół okazywał tyle radości, że trudno go było nie lubić. […]
Co dzień po kolacji o tej samej porze zrywał się z miejsca i żegnał z domownikami. Nie pomogło zamykanie drzwi. Skakał wtedy i rzucał się na klamkę. Dzieci pogodziły się z losem. Nauczyły się same wypuszczać psa z domu. […]
Codziennie rano Lampo oczekiwał na pana przed biurem. Witał się z nim z prawdziwą psią serdecznością, wchodził do kancelarii i zjadał tam przywiezione przez zawiadowcę śniadanie. Przez chwilę siedział jeszcze i patrzył, jak pan zabiera go do pracy. Potem wyruszał na obchód stacji.
- Och, Lampo zaczyna dyżur – śmiali się kolejarze. Znali go już wszyscy. Stał się ich ulubieńcem. Byli z niego dumni.
Tak, to był wyjątkowy pies. Przywiązał się do ludzi i zapewne uważał się za pracownika kolei. Lubił swoją stację. Stała się jego domem. Nie było w niej zakątka, którego by nie znał….






Roman Pisarski, fragment książki O psie, który jeździł koleją
I. Przeczytaj uważnie powyższy tekst. Otocz kółkiem lub podkreśl właściwą odpowiedź.
1. Kto dawał sygnał odjazdu pociągu?
a) Zawiadowca,
b) kasjer,
c) maszynista,
d) stolarz stacyjny.
2. Dokąd jechał pociąg z Turynu?
a) do Palermo,
b) do Neapolu,
c) do Mediolanu,
d) do Rzymu.
3. Z którego wagonu wyskoczył pies?
a) z pierwszego,
b) ze środkowego,
c) z ostatniego,
d) z trzeciego.
4. Jak nazywano psa?
a) Iskierka,
b) Błyskotka,
c) Lampka,
d) Lampo.
5. Gdzie znajduje się Marittima?
a) w północnych Włoszech,
b) w środkowych Włoszech,
c) w zachodnich Włoszech,
d) we wschodnich Włoszech.
6. Gdzie mieszkał zawiadowca?
a) w Piombino,
b) w Bambino,
c) w Reggio,
d) na Sycylii.
II. Przepisz z tekstu fragment opisujący wygląd psa.
…………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………
III. Wpisz w odpowiednie miejsca tabelki wyrazy z tekstu.
	wyrazy z rz po spółgłoskach
	wyrazy z ż

	
	

	
	

	
	

	
	

	
	

	
	

	
	

	
	


IV.  Wyszukaj w tekście powiedzonka dotyczącego cichego siedzenia w ukryciu. Podkreśl je w tekście. Ułóż i zapisz w nim zdanie.
…………………………………………………………………………………………………………
V. Do wyrazu kolej dopisz wyrazy pokrewne.
…………………………………………………………………………………………………………
VI. Wyobraź sobie, że zaginął Ci pies. Napisz ogłoszenie, dzięki któremu można będzie go odnaleźć.
…………………………………………
………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………
